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dr. S'1Vitals r ~- i preiniere:rn - Marsza ek iłsudski • in. 
\ . tninistretn spra~ vvojslio'1Vych 

r en zplitei od isal wcz rai nomi c~ą 
Warszaiw. koresponden~ ,,Głosu INŻ. EUGENJUSZA KWIAT-1 Jednocześnie Pan Prezydent R~e, prz!siędze l wraca d-0 Lwowa~ Min. Prysłor 

Polskl·ego" (S. B.) telef"'"uJ·e: KOWSKIEGO ministrem prze- czypospoliitej podpisał odpowiednie gdzie w charakterze profesora daleJ M' . 'ł . 
vu ' I . . 1 • gi · mister Prystor urodzi się w 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej mysłu i handlu. . dokumenty u.om1nacy1ne da nowe- pracu1e w mnaz1um. I roku 1874. Gimnazjum uko6czył w 
~..i • ł d · · · t · kt INŻ ALFONSA KUEHNA m1- go gabinetu. Wiln· . d' M k . p ... up1sa zi~ia1 nas ępu1ący a : • ' W grudniu 1918 r. zostaje powo 1c, wyzsze stu 1a w os wie, 
Do P K · · s· i·t I k:Ado n·1!'.trem kom''"'":kac1'i, Od łod I ana azim1erza W a s ·~e; - „........ • h • łany do generalnej adjutantury na- najm szych at pozostaje w 

w Warszawie, INŻ. JĘDRZEJA MORACZEW Zyciorysy nowyc !111· czetnika państwa pełniąc tam służ- I serdecznej przyjaźni z Marszałki~m 
Mianuję Pana prezesem rady m:- SKIEGOi ministrem robót publicz nistrów hę w ranme majora, jako referent I Piłsudskim, towarzysząc mu jako 

nistrów, Równocześnie na wniosek nych, spraw politycznych. W 1925 r. na bezpośredni współprae<>wnik w nie 
Pana mianuję: P. ALEKSANDRA; P~~STO- Premjer dr. K. Świtalska własną prośbę zostaje przeniesio·ny' legalnem życiu politycznem, Z.. 

P. FELICJANA SŁAWOJ- RA, ministrem pracy t opie.ki spo- do rezel'Wy, ! swój udział w ruchu rewMucyjnym 
SKŁADKOWISKIEGO ministrem łecznej. Dr. Świtalski urndził się w roku \zostaje w roku 1912 aresiztowany 
spraw wewnętrznych, DR. WITOLDA STANIEWI· 1886 w Sanoku, gdzie skończyli W 1926 r. w m1es1ącu czerwcu . przez władze r-OiSyjskie. Przesiedzał 

P. AUGUSTA ZALESKIEGO, CZA, m~nistrem reform rolnych. tamtejsze gimnazjum, obejmuje urząd zastępcy szefa kan 1 rok w cytadeli warszawskiej i z<>-
senatora, ministrem spraw zagra- INŻ. IGNACEGO BOERNERA, celarji cywilnej Prezydenta Rzeczy stał skazany na siedem lat katorgi. 
nLcznych. min~strem p<>~zt i ~elegrafó';,. oraz t · Wy~sze studja .odbył na wydziale 1 ~·~sp~litej,_ Decy~~ ~rez!denta Mo 1 ~ybuch re:wo~uc}ł rosyjs~ej uwol-
MARSZAŁKA POLSKI JóZEFA_ powierzam kierownictwo mllll1ster-. l;liezoflcznym uniwersytetu lwow· ~cick1eg<>_ z 25 pazdz1ernika 1926 r, I mł go z wt~e111a. Bezposrednio z 
PILSUDSKIEGO, ministrem spraw stwa skarbu IGNACEMU .MA TU-: skiego, uzyskując w r, 1908 tytu~ 7ń~łajc <1..r świfolski mianowany dy Orła, gdzJc go zastała rewolucja ro 

wojskowych. • . ·SZEWSKIEMU, posłowi nadzwy- doktor~ filo~ofji, Ju~ od roku 19?4 rektorem departamentu polityczne-l syjsłca wrócił do kraju i w r. 1920 
P. ST ANI.SL~ W:'-. CARA, mim czajnemu i ministrowi pełnomo-cne dr·. Ś~"ltalsk1 pracu1e . w s~olmc- go M. S. Wewn. l wstąpił do armji ochotniczej. 

strem sp,ra.w1edliw0Sc1. mu Rzeczypospolitej Polskiej pny tw1e Jako profesor g1mnaz1um w 
P. HENRYKA CZERWIŃSKIE- , Lr·ólewsldm rządzie węgierskim, Lwowie, Dnia 27 czerwca 1928 r. dr, świ Minister Prystor był w pierw-

GO podsekretarza stanu w mini- · Warszawa dnia 14 kwietnia 1929 talsiki obejmuje stanowisko ministra szym gabinecie premjera Moraczew 
ster~twile W. R. i O. P., mmistrem ! ' . . I Z chmią wybuchu wojny dr. świ. oświecema publicznego wyznań re-1 skicgo wiceministrem pracy i opieki 
wyznań reli~ijnych i oświecenia pub ~ Prezydent Rzeczypospolite! . k. 

1 
tałski odbywa służbę wojskową w• ligijnych w gabinecie prof. dr. Bart-! społecznej, Ostatnio objął stano­

Iicznego. . I (-) Ignacy Moscic !, szeregach 1-ej Brygady Legjonówł la po ustępującym min. Dobruckim wisko szefa wydziału personalnego 
P. KAROLA NIEZABYTOW- Prezes rady mi<nistrów . I p-0l~kich z których zostaje wy~alo-\ na którem to stanowisku pozastaJ w mh1?s!ersb·ie spraw wojskowych 

SKIEGO, mdnistrem rolnictwa, (-} Kazimierz Św!iłalski. ! ny w 1917 r. za agitację przectwkołwał do d:nia dzisiejszego. ~~o generale Tokarzewskim. 

„Czerwony Bonapar·te" Bu dien ny Zagadkowa marszruta Cziczerina 
zdegradowany na stanowisko doradcy.„ rolnego Oo Rosji, Wł och. na Bałkany czy do Skandynawii? 
z Moskwy domlszą: ł nie listów w prasie sowieckiej uka 

W pismach sowieckich 1,Izwiest- zała się niespodziewanie wyżej ZllCY 

ja" i „Prawda" ukazała się l 1kon· . "". towana notatka. 
na wzmianka następującej treści: Watrio równeż zaznaczyć, iż no­
„Rada komisarzy ludowych R.S. tatka o dymis·ji Budiennego - gdyż 
F.S.R. mianowała tow, Budicnncgo nominacji na pod:rzęd:ne stanowisko 
członkiem kolegjum komisarjatu lu czlonka ko.Jegjum komisarjatu Judo 
dowego rolnictwa". wego rolnictwa RSFSR. i·naozcj na-

BERLIN, 14 kWietnia. Dziennik Tymczasem bagaże jego jedn-0eześ/ Anhalski, skąd odchodzą pocłągi 
ul~!ei~wsk~ „T~pG" , utrzymuj~ ; nie odstawiano podobno nie n~ dwo tylko na połudlliie lub na pó~noc, te 
dz~s, ze Cmczerin, ktory. wcrzio~aJJ , ~z.ee. Fryderyc~ovrsikl, skąd ®>ę od-i' z~aczy w kierunku ~loch 1 Bałka 
od1echał z Berl~na, udał stę w Ja- 1eżdza do RoSJt, lecz na dworzec n<>w albo Skandynawjt, 
kimś niewiadomym kierunku, lecz 
prawdopodobnie nfo do Rosji. ·--

Ogłoszenie tej wiadomości wywo zwać nie mo'.l:na - ukazała się w 
lało w Moskwie wielką :i::ns·,cję, pismach Sowieckich w tej samej 
wiadomość ta bowiem stwii!rdza u- prawie formie, w której niedawno 

Cz.iczeJ'liin opuścić miał wczoraj D . d . s z· d 
około 9 1 pół wieczorem sanatorj·um W8J prezy enci t. Je DOCZO ych 
i udać się do ambasady sowieckiej .. 

sunięcie Budiennego z armj·; cz1;r- ukazała się wiadomość o wyjeź<hie l Centrum weźtlliC udzia~ 
wonej t potwierdza wszystkie po· Trookiego na kurację. U/ rządzie 
głoski o zatargu między Budiennym Labour Parły domaga się; za cenę specj.~ lnych 
a Stalinem, • I gwaranct• 
Ataman kawailef)i sowieckil.i ?rzez przywróce:ia ~tosunk6w 

1 
BEi.RUN 14 kw:ietni. (IPiA.T.) _ 

lat kilka uważanv za najgenialniej- Z nOSJą , . • M " 
• '• . • . I LONDYN, 14 kwiet'llfa. (PAT) I' Komnistyczna „Welt am ontag ze~ strateóika roSyJskiego i nazy, · . . , 

s e" „ O . · 1. k L b p donosi ze Centrum os1agnęL• wza-kandydatem na czorw-0nt:go iIJaw 1a1ąc po .1ty ę a our arty I . ' . ., . 
wany • . , . ł • mian •za swą zgodę na wc1sc:e dJ 
Bonapartego, który cały świat zi.- ~ w prze~ow1emu wyg ·oisz_on1:1>1 óah:inetu cały szereg gw·1rancj1 '.'d 

„ n aził się wszechwhdncj • przez radi·o, sekretarz stronmctwJ. "' . . 
WOJU)e, ar H de . . d ł . . c pozostałych stronnictw a w 01e w· 
kl. St 1· roku ubiegłvm en rson osw.ia czy m . ;., z . I 

ice a Ena w · - • . . , d' , I szym rzędzie ad socjaiistów i !u-
. 1929 t ł Bu stronnictwo iego zamierza po iąc. . 

W styczruu . r: 0 rzyma. kroki celem niozwfocznego przy- i dowcow. 
dienny nicspodz1ewa111•e polccemc u· . . t k. d I . 1 1 · Gwarancje odnoszą się do t. zw. 1

1 W h 'd I wrocenia s osun ow yp ·Oma.ycz· · 
dania się na Daleki se o w ce U h R : 1 1polityki kulturalnej, J w szczegół- : , . . k „ nyc z osią. . 

1
. I 

przeprowac.tzenia inspe Cłi ar.m}l ne>śc.i do sprawy kon10~·.1.atu, po 1-
czerwonej w okręgach Syberyjski.:n Klęska tornada ' tyki szkolnej ~ projekfowanej refor· I 

i Władywostockim. Z Włrdywosto v Ameryce I my prawa małżeńskiego. . 
ku po kilkumiesięcznym pobyc:c 1 LITTLE, ROCK, 14.4. (PAT.) Dziennik twierdzi Ż:! w związb ' 
wystosował Budienny do Stalina Liczba ofiar Tornada, który sza'.1ł 1 

z t (;m frakcja socjalis ~y·;z:'l? zacz~ -
. 1 I Na rycinie naszej widzimy dwóch prezydentów Stanów Zjedno­

list z prośbą o pozwo:enie ~a po· ' w północnej części _stanu Arkan3as, ła j~ż ':yco~ywać, z p~s~~·z~!~·) ny' .. , zonych: H<>overa i CoD"Jidgea, Pogawędka jaką mi'!dzy sobą prowa-
wrót do Moskwy. Stahn prosh~ tą wzrosła d-0 czterdz!estu trzcct1 L1· kom1sy1 zfozone aawn1c1 -.vn•osb tlzą musi być miła o cz. świadcw uśmiechy na ustach o-bu do-
odrzucił i w kilka dni po tej wymia bitnych i z góra stu rannych. 1 dykalne. l stoiników, 
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sowiecka R • SJ ? 
o 

Zewnętrzny blichtr i kłamany dobrobyt - Luksusowe hotele na pokaz 
dale targowe bez towaru -- Dom robotniczy bez robotniK.ów 

MOSKWA w kwietniu. 
Obecni władcy Ro,s,;i starają się 

nadać Moskwie jaknajbard·ziej re­
iprezentacy;ny wygląd. - To też 
czyni dzi,sie(·sza stoHca Ros1i na­
ogół sYlll1>atycznie).sze wrażenie, 

niż jakiekolwiiek inne miasto ro­
sy;skie. -
Nędza jast wprawdzie i tu też 

ogromna, - a cDłowieka dO'brzc 
ubraneg-0 nie tak często spotkać 
moima na ulicy, - ale zawsze jest 
ńuż życie moskiewskie wcale inten 
zywne i i-O<bHczo·ne si-lnie na efekt 
zezwnętrzny. 

Do M«Skwy bowiem przyjeż.Jża­
ją Ji~zni cudzoziemcy i Wobec nich 
chce rząd sowiecki okazać, - że 
stolica Rocji śmiało mierzyć się 

może z j.nnyma metroipoliami euro­
pejskiemi. 

Dlatego zachowali też władcy ko 
mU.lllistyczni w Moskwie ni.ekt-Sre 
wywrotne i luksiusowe urządzen!a, 
powstałe po carskiej Rosji. 

Olbrzymie w stairoruiskim stylu 
2Jhudowanie gmachy katedralne z<io 
bią d- - tak, jak dawniej stolicę 

-
O wiele tańsze i bardzo często czego" z szumnymi napisami re-I szczególnem i nie sięga wyżs•ze~ołldewskiego Mo'l"'Ozowa. Dzi<ś jest 

beZlpłatne nawet są liczne rozryw wolucy;nymi świadczą dowodnie o poziomu artystycznego, jedynie na Morozow - jakby dla iron.;i - za. 
ki kulturalne, jakich M9skwa nie tern, !.ż służyć on ma racze1 za śro I polu tzat·ralnym wi<l~zne są twór 

1 
rządcą ,,/porcelanowego muzeum" 

ską,pi swym mieszkańcom. I tu dek propagandowy, niż jako schro cze wysiłki w kierunku przeła-j i z polecenia władz sowieckich op­
znów przejawfa się bardzo rażąeo n1lenie kulturalne dla spracowane;..! man.ia szablonu. Przeszkadza jed-j r-OWadza lk:znych gośd po obszer­
chęć zaimponowania cudzo ziem- go robotnika. Zresztą na spotyk i-' nak tworzeniu iistotniie warto·ścl-0- , nych salach wyjaśnia;ąc im z ża­
coim. Pragną bowiem bolszew>:y nych tu twarzach czytać można wych walorów ll'rtystycz.nych na; Iem nieraz hiistorję każdego dziełka 
znów poka.ać, że dbają bardzo o jasno i wyraźnie troskę i zadumę, polu sztuki i teatru wybi~ejącą się l porcelanoweg.o. Czy można pomyś 
?oddanych i n.: e sk'lfpią im niczego które wca!~ nie uspasabiają do :zy zawsze na pierwiszy plan tendencja l leć o b~dziej tragi.cznej roli?... 
(tyLk<> chyba chleba). i tania, lub zwiedzania muzeum. Przy społeczn0-pro1etarjacka. Ten jednak swego rodzaju tra-

Najpięlmiej wyposaż0tny jest chodzą tu b:edni Judzie głównie . Pozatem godnem zwiedzenia jest gizm, przejawia się we wszystkiem 
dom robotniczy na który pirzemie ceJ.em og·rzanią s.i.ę i wytchnienia. I muzeum os'Obliwości p-0rcelano- tern, co posiada dzisj.ejsza stolica 
niono dawny kh:b szlachecki. Ws-i Z ininych ciekawostek kultura!- wych. Są tu prześliczne I ndezwyk Rosii. Nad wszy.5t·kiem i nad każ~ 
pan'.ały t ~n gmach mieści w sobie nych zasłu.gu?e na uwagę niewta- le rzadko spotykane gdzi\!kolwie dym uno.si się jakieś bolesne wspo 
czytelnie b 1bHotekę, kino, muzeum jąca ~tawa , sztuki proletatjac- ind-ziej cacka artystycz~e. Niegdyś mnien.fe - które sprawia, iJż zew­
salę teatralną. koncetową it. d. I kie.j'' i teatr. ! naleiżała ta piękna kolekcja porcela I sząd wieje ja.kiś niesamowity, przy 

CaLe urzą:dzenie 11 domu robotni- J Wytawa nie odznacza się niiczem nowa do naijlbogatszego kupca mos 
1 

kry nastrój. K. P. 

Paryż • 
się bawi • • • 

Montmartre -· Paryz w nocy -- Magiczna moc dolara •D 

Jali s.ę bąw1 pro„etariat 'l 
Kor.f.spondenc ·a własna „01~su Poł.;kie-oH 

• 

l>O'Wietów. PARYŻ, w kwietniu. beztroskiego, pełnego werwy i szczel ły wpraw<lzie przed niedawnym żą one do Rosjan. Emi.grancl rosy-1 
D~ isterczy ~ ni~u cer- Paryskie lokale rozrywkowe słyn rej wesolośc:, życia. To też w stro-i czas·em, ale które dz.i<Ś nadają już scy są też tym czynnikiem który 

kiew Iwana Groźnego ups-iirzo.:ia ne są w całym niemal świecie. N4g- nę lokali rozrywkowych, rozs·:a- ton całemu towarz-yskiemu Paryżo- do życia paryskiego wprowadziił n-0 
,, . k .... l . _ a' '· · a ląj dzie bowiem nie można w takiej nych liczn:e w ulicach i uliczkach wi. Co prawda rodowitych paryżan wy, luksusowy typ nocnego kabare 
... cznemt 1 ~i.na:ullł, ~uz z n ł · · · k ł · M l · b h h 1 k l h · h 'ł h , . . . , pe m uzyc roz oszy, p· ynącei z ontmatru p ynie co wieczór sze- prze ywa;ącyc w tyc o a ac , tu - i rozipowszec n: w nic zwy 
łOZCU\1ga1ą .się .~Iibrzy.m~e, . styilo:We • beztir<>skiej rozrywki, jak w parys- ro ką strugą wielobarwny tłum. A wyliczyć mo.żna prawie na palcach cza;e, znane przedtem dobrze w pe­
„ha.le taaogowe , pamiętll(jące 111Ż okiem „variete". I to nie tylko w choć wśród przybywa ;ących wida~ drożyzna bowiem, jaka panwje w tersburskich kołach zabawowych. 
lllieijedn-0 stulecie. I pierwszorzędnym. lokalu, jak na mniej ruż typowe postacie „biedoty tych salach dostępna jest tylko dla Lokale te um:ały i·ednak zawc>;ować 
Ozdobą jed:naik i naijwiększą a.t- na przykład Mouhn Rouge lub Mou artystycznej, straciła mo:że w oslat posiadaczy dolarów, czy też innej wbie najbogabze sfery paryskie 1 

ak · Mosikwy jest pałac na Kll'em lin a la Galette, ale wszędzie. do·s- ga się mieszane towarzystwo miesz , mocnej" zagranicznej waluty. Nie dziś stanowią one ,,największy 
r C')ą ęk k . fownie wszędozqe , w każdej prawie c·:ańf•ki? , zł,ożone z marynarzy, sta mn:ej jednak te szC'zytem wytwor- krzyk mody". Oczywiście, że wo­
łu. Dawny pr~yfyt or?11aCY'J;;J uliczce wielomilionowego mfasta tystów teatralnych, modelek i midi ności i szyku otaczane pałace za- bee tego święcą również wielkie 
carów wsparua.e wyp.osazony . 

1 
nadsekwańskiego. I net.ek, to jednak zabawa przy gita- bawowe stanowlą główną atrakc'ę, tr:umfy rozma'.ci popisujący się w 

względem archilte~t<>nicznym l Kr.ólo~ą J?aryskich k.a,b~retó~ i rze i harmonijce. trwa aż d~ b:a 'e~~ pokazyw_aną prz·~dcwszyst1kii m lokalach artyści rosy:scy, oraz prze 
urządzony z ba1ecznym przeipy- dancmgow 1est oczyw1sc1e - 1ak rana - i porwac potrafi na,bardz.eJ tym, ktorzy na forótki przec ' ąg dewszystkiem, tancerki rosy;skie. 
checn - jest .dziś centrałną sied.tt- zawsze Montmatre. Przemiła może znudzonego wędrowca. l czasu odwiedza.ją sto,l:cę nadsek- Jak jU!Ż j:-dnak zaznaczyłem iedy-
ba. władców sowieckich. ta dziewica, będąca niegdyś sied- '. Właściwy jednak rdzeń zabawo- wań~ką. nym argumentem, który ma tu wa· 

· " · v _ Iem · t liskiem najsławn:ei;szeij cyganerji wy Paryża tworzą nie te mn:e:sze i Do lokali tych należą w pierw- lor i którzy otwiera wszelkie ,.żród 
iZain.Leresowanae .LU"eIJl ' )'CS t t · t 'ł · t t · · · , · b tk' t · · l' „ Ch t t ł k '' d 1 f 1 b „ . . ra ys ycznei, s rac! a mo,ze w os a - mme1 poKazne przy y i anca na sz.er mc1: ,, a ,ea·u e caveau eau- a ro ·, oszy - to o ar unt,. u· 

tom wdększe, n'lZ ~~z::wicy tuż u nic•h czasach dużo ze swych trady- Montrratru płynie co wi czór sze- cas ien", oraz ,.Ma'sonette des come inny „cięż,szy" banknot pieniężny. 
stóp pałacu urządru1 słynne mau-1 cji i sposobu życia, nie mniej jC'd- wyszFkanego wykw:ntu i dystynik diens ru~ses", Jnż sama na·zwa tych Frank francuski niewielkie posbda 
11JGleum Lenina. nak do dziś dnia poz.ostała centrum cji pałac~ zabawowe, które povvsla przedsięb · orstw wskazu,;e , że nale- tu znaczenie. 

Do dzitś dnoia gromadzą władze I Montmatre, kabarety rosy'sikie 1 

partyjne u wejścia do mauzoleum ---------- - --- - ·• , eleganckie , five of dacki" nie wy-
masy robotnicze i chłopskie, by' • • " . ·1. , c·. ' czer'Ju j ą ied.rak jeszcze kolekcii pa 
cudzoziemcy, zwiedz:tGący glt'obo-' a1 ł'lzą ryskich fokali rozrywkowych. Nie 
wiec, odni~'li wraiżeniie, że cały lud ~ tylko bow:·m borrate i średnie war 
ł'OSyjis;ki odn~ sfrę z n~iezwykłą 1 • stwy parysk:e 111b:ą się baw1ć i ta1 · b • • I b • Id' 4. • czyć ale n.iemniej stutysi~czne rze-
pieczołowJtośdą do twót'cy reW'J- 1est gro OWI ee w~e niego 11on 1uncyusza sze proletar:ackie. Przecież to Pa· 
l'Ucyjnej Roisji, . Lenina. . . . . . . . . . . . „ . . ryż! A w Paryżu ka.7dy musi i; ię 

Obok gima-c·hów r-eprezentacyj- . Wszellk1e zmia~y pohtyczn ~, ia- na zna,omo·sc zy~7a pka ~'.Je : d ~:eł fuc ,iusza. . . „ , I baw:ć!! Nie tylko cndza7iemiec. ale 
Dych zach<>wali bolszewicy rów· kie zaszły ostatmo w Clunach. spo Konfunc,usz;i n:z bosko·sc, głoszo- Prawdz:w1e 1e·dnak godną z:am- i paryski robotnik, paryska służąca 

1 • ' d • h d . wod<>wały i powodt~ą ciągle jeszcze na przez uczniów i komentalor.)w teresowania "sobliwośc:ą Cwp-pu i paryski tragarz. 
n ez ~ze~eg wrz_ą zen z~c <> ntll· ogromny wyłom w dotychczaso- Konfuc,usza. jest o1brzym:a, ku czoi Konfuc.; u- ·

1 
t , . . •. 

ot.tr0peiskich, ktorc obli<:zone i.ą wym sposobie odrębnego życ_ a ch:ń \V/ ,,księdz e mądrości" Konh8 :u sza wznjesiona św:atyn.a uchodzą e własnie przy~~tki,. w k,o• 
oczywtściie gMwme · na zwiedzają· . skiego. Pada z wolna mur starych sza zna1clz1e ch'.ńczyk -ws Lyst.ko, ca za najp i ęknie„szy. i nai;wspa-ii;1l- :ydh C:: 0 nob przewa.~;ą s:ę tłumy 
cych Moskwę przybyszów z in-' przesądów i Chiny poczynają oka- roi się w niej od mądrych i s·ku- szy przybytek boży w Ch:n.lch zą .nego 'bza ;-;~ .~ko etar!a~u, 'l są 
nych państw I zywać zainteresowame dla idei p ·1- tecznych rad jako też i za wsze 1k- środkowych. Ogromny ten gmach, d~z~ n~ arkt'el ci · awem1

1
i kal 'ar 

. . '. . d „ stępu i cywilizacH europejsk:ej. W tualnych spostrzeżeń życ owych. I m:mo swych gi,gant ycznych rozmrn z·.CJ c ara e7ystyc~nemi 0 a ami 
lstniCl)ą . V.:Węc qne:w,srorzę n-, szybkiem tempie zmienia~ą się daw ta właśnie wszechstronność 1 w<>ze rów, utrzymany jest w p :ęknym, lozry~kowe~i ~ary~a. Tu w m~­

wytworne 1 ieleganckie hotele. -: ne, tradycyjne obycza,e chińskie i chwiedza przyczyniła się do t '<!O, wysoce artystycmym stylu. Fasada ych 1 wąski .uibikac1ach. wyp.arkie 
Koszta po.bytu są tam W!Prawdz:ie mo·że niebardzo daleką jest chwila, że Konfuc;usr wywarł taki wpływ o kunsztownychiprecyzyjnych r?..ź towanych_ ta?ią phoskadzką, bsi1edhzą bardzo drogie, gdyż za dobę liczy w którei reformatorzy poczną, po- na masy chińskie które uzn.1ly go bach, długi szereg monumentalny•;h P[tlk 'Z'h) cza~nbc. ·. {ydty;:h p ac. ą 
się przeciętnie 8 ruibli (około 32 zł 

1

1 dobnie ja.k w Turc:ji, wprowad~ać za proroka, jakiemu przynt.l!ży kolumn, przystNjonych w· pri:.:3- P 0 ':f· •. ~a·i uhohsi u ~.1k. ary~a. 
: . . · · d k n'e bak ·,, . . alfabet łaciński i moderniz·ować stro miano świętego i cześć reEgiina. . liczne freski, ,ako też gra barw, mie r~y .zw;ę~ac d armonll,' '~ wygr{ 

n,e ~nieri ie na . 1 
: · w p\~f.I ; je kohiece. : I dlatego m:asto Czup-pu 'w kłó- niąca się na w;tr2żowych szybaeh wa,ąc~J JUi: awnn prze. rzmn e 

czegolnych poko1ach mczego z uk I . . . · rem urodzi'ł się żył, działał i zmarł składają się na wspan'.ałą całość, mel od. e,. tan czy z och.o tą t wen~ą 
susu i przepychu którym szc:~yCl Ale chocby ~rądy .moderni~ac'Y'.- K-0nfucjusz . cieszy się s.pi!~j1:n1m która wywi2ra niezatarte wrażenie. p:olet~r,at. Mimo 1;1hostwa •. ~ me-
się zachód Europy. I ne .do~zly do kszc.zyt~w,. a .eur•~·~- mirem u całego wielomiljo111wcgo Świątynia obejmuje szereg uużych tiedy, 1 nędz~ •. panU!Je w takie i. szyn 

Pozatem zachował &i w Mosik za'?'la 1 amery ani.zac a zycrn cnm- narodu chińskiego i każdy c.nJń- sal. Każda z n:ch posiada odrębne 0 ':"n1 nastroi, wes.oły ! lekki. \. 
• Y ę. s•k1ego pos'Unęła się w bardzo w1d- ·k · · · 1 • • b d W . d . moze - kto wie - im c1eższa wa1ka 

wie 1 h:iksusowe restauracie w któ kim t . . . i . . cl· I . czy u waza za swe, na1w1ęA.,ze znaczenie o rzę owe. ie neJ z b t . t d . . d d b . 
• . . . . . s opnt..1 ,,~,,~ ·'..> ' .ue z ::. 'ni marzenie bodaj raz w życiu <>dwie- tych sal znaijdu;e się monumental- 0 Y • im ru meis.zy . o z C· v•;1a 

rych. rowniez 1ada1~ . wyłą.czn·e cu- ~ra~dop<>~o~nie ~1gdy wypl.e!1'1c ku dzi:ć je. Tam bowiem u grobllwca ny grobowdec Konfucjusza, w innl!j kęs ;hleba, t.ez:i w1ęce1 l.ekkomy~J.„ 
dzoZ1cmcy, lub wyzs1 sowieccy d~· g Itu i czci, J·a~ą. zyw:ą ~hmc~ycy Konfuajusza przemyśE'Wuje chiń- znów jego posąg, a w jeszcze innej ny. t bardzie! beizt;os~1 na~tro1. 
nitarze państ~. I dl~ ~wego na.większego l na·1~ar- czyik jeszcze raz na głęboką wip:..-1w są na spec'alnym mechaniźmic za- Dziewczęta zas, zb:era;ące się w 

Ogół ludności jest bOW:cm b.ir· dzi:· WlSZecln.'. '"'J'! J 1 , męd"c•i K~n dzie, ale mimo to dostępną bard?o wieszone d~ie duże tablice, na ko-i tych !okala.eh, są niez.wykle miłe, 
dzo bi ~<lny i cierpi wiele wskutek fucłiuszła. dM~~o .ze. l~ 2~0 , ,at m.ądrość kon.fucjuszowską, i cz·~r- rych wyryte są główne zas;idy Nszyk.ktowbne, .1 zadiwycao;ąco wesołe. 

1 up ynę o o 1e5 0 sm1erc1, me u,rJ- · · · ł g . . 'b k' K f · ! :. y nie przyouścił że są one wielikie<So gło<lu mieszk.:irinweg;i 'ł k' K f.i . . n' pie z nie1 pe ną arsc1ą zaso po- nau 1 cm uc;usza. d . . b. . '. k , 
. "' 'ci y nau I on c.usza nne na sw~J trzebnych mu do dalszego z•'lcia Gdy się wi<lz,i tę n.iezwykłą C7.P:ć: ziennym1 wyr0t n1cam1, torvro 
1 bardzo często braku ar ·ykułóv1, żyw-0tności, to też do dziś Jnia ka . ek I . k h'. k . dl · ·" 1 nierzadko •zagląda w oczy głód . . · . . Ib . ws zow . 1a ą c mczycy o azttJą a m 1q sca j · , 
p .. er~zc:' pot~zeby. Nawc~. z.org.inll fieszą ~~de>neh,i° rzk~llm ll'utoryte-1 Na pierwszy rzut oka nie zdra- urodzenia Konfotjusza i te gr(}ma- Słynny paryiski „chans<>nier'' 
zowan1 1 nalezący do pu!11 K mu-I em wsro c nczy ow. .. dza Czu1p?1pu swego cha.r.ik~.!ru dy ludzkie z rozmaitych warstw, Geongel nazwał w jednej ze swych 
niistyczinej mbot~<:1'.'iurzędni<:~mu A je.st to o.biaw tem. ch:ir:1hcry- jakoby ~więt~go miasta. Je~t 01~0 ~elgrz~mu~ące d-0 ś~ięte~~ mias~a, : pop~larnych piose~ek tych ludti, 
szą wskutek niskiego U?OSJZ1.n a styczmeszy, ze Knfuoiusz nte był brudne t zaniedbane, a domow me nie mozna s1ę oprzec pr ~·~:\:on~•mu, I o:dw1edzających na i tańsze parys h:ic 
prowadzić bardzo siką,1N ivwcit. ł właściwie myśldcielem religijnym odnawiano j.u.ż od bardzo wielu J~t. że ani silny wiew kultury ~urop~i-' lokale rozrywkowe, ,,chavaliers de 

Należy jednak zazna.czyć. że 2.a ' lecz nauka jego p<>shda raczej cba- Widać że wszelkje i·d~e te-;hn·i.:z-. skiej i amt:rykańosikJej, ani t~ż ideP, la puree", I w rz•ec7.ywistoś..::i są 
b .. k' h . k'" ' . rakter praktycznych wskazów ;k nego postępu nowoczesnego ;>rzcś- 1 przen·ikające do niektórych okrę- oni „rycerzami nędzy". Przez życk 

" ur~u1s· 1~ zac cian ~ , UW'".unc . mądrości, zastosowanej do każdej lizgnęły się po miasteczku Czup- gów chińskich z bolszewji, nir 1!:111- bowiem mus1zą się z trudem 
1 

mo­
są .ciągle 1eszcze wsz~lk1ie kosn:c~ ; dziedz.1

1
ny ~ycia ze szc~ególne1~ u- ip~ zu1:ełnii; bez śl.adu.. ~ó~nicż w~:zą n~gdy pieczołowi.tc10 kultu; zoł~m przeb:jać, ale z zabawy zre­

ty~11 perfwmy~ . arty,~uły g?lante- wzglę~lll '='~:em problcmow sp?1 ~cz: .m1cszkancy 1eg.o po.s:~da;ą ,:ak1ś od- chmczykow dla ~onfuCJus.za. A,1~- , zygnować nie chcą i nie po!r.1fją! 
ry,ne , łaclna b1ehz:na i t. d. Wszyst nych 1 politycznych. Lecz taki whs rę:bny, starosw1ecki cuaraikt~r. ~ sto Czup-pu będz~e też Ill'.!W3,tpl'.- Chcą czuć że żyia w Paryfa. A 
l-ic te rzeczy są oczywiśc:e nic-, nie sposó?. u.ięc:a naL!ki od.powi:tda ~Y/.szy~cy oni, w licz.bi.: 20 ,00~ uwa , w!e ~awsze_ st.anowić św'.ęq r:i l{-' gdy życie takie już 'obrzydnie ma;ą 
µra wdobodnie drogie, toteż nawet w ~us~y chmczyka, . ktora w.cale. ~1e L.aJą s1ę za kr:w?ych Ko~f~ciusz:i, ~:ę .. KU. ktore1 uo.tawic!?!e .7 wnca- „rycerze n~dzy" ~edno lC:~arstw ri : 
.. k . t . . „ b' zywi zbyt głębok:ch uczuc rel 1~1J - , 'v ładze na:ł n:m: sprawu:e 1cden, o Ją się 1 zaw- "r:1::1c s;e b?.:la chłodne iukcine fale Sekwany w 

na wie ·sze1 a„emmcy movą SO JC h . . b . h'. I l t' . ' . . t t . ' ' , . : . . . - k ' ł I I 
· . · k : 

1
. . 0 „ l n.yc , 1mponu1e ow1em c mczy:{')- { orym mow·q, "~ ;r., w ?ros ei. spr··:-;: ·r. '1 '.' _ ::>'::111 c ·1.F: ··:: 0 tóre1 g ęb:ach 0 wszystk;cm się 

na we ~rl o we iczni pozwohc. wi .więcej uczonośł i wuęchstc.Jn- . linii l>'r<i.;Pra-pn. „ ; .• • :,J..tn Ko-n~· D:. T W. zapomina. . Br, J. 
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~~iejsca pnst~ju dJa auł~ousów 
wyznaczone zostały przez 

specjalną Komisję 

Wiadomości sporto\ve 
---··---

Sensacyjna porażka „Turystów" 
Fioletowi pobici przez I. F. C. w stosunku 2:l (ł:ł) 

Auto·busv. utrzymujace komuni- • sk:2j, ni•e dalei jednak lak r>rzy ul. 
kację m'. ędzymiastową, nie m:ały Cmentarnej w kierunku m:asta, 
na terenie Łodzi wvzna·czonych 3) r„„ ..... r rogu 111. Pomorski·ej i Za­
stałych mi·ejsc postoju, co było Ra'ailrnwej, 4) przy krańcowym ~~czora.j.szy match ~~C. - !u- pierwszej pofowy., gra Turystów pod bramką tracił zupełnie Jrjcn· 
n'.ewskazane zarówno ze wzglę- przvstanku tramwajowym ICE .Ł. rysc1. o m:strzostwo L1.g1 przy-n:osł traci na planowości 'l. cze~o kon:y· tac;ę. Brak w ata&u Michals«.iegl' 
1ów be: pi e·czeństwa jak i wygody 1 na ul. RokidP ~ i,.:.,,;, 11 ; 0 dalej je- trzec i ą z. r.zędu poraz~ę fi.ol~\o- stają go·ście i przeprowadzają kilka ocłbił się na cafości gry a tym sa-
pasażcrów. l c aic ja~ na ul. Granicznej w kie- wy7h w b : ezący~ .s~z0•me .. Pora~Ka ataków, z których jeden został w mym na wyniku -· fatalnie. 

Uregulowaniem tej sprawy za- . runku m :asta, 5) przv t<' ' ul. Na- I ta 1est tern ~ole~n1e , sza, . ze. m.~10 40 min. uw.eńczony wyrówr.aniem Dru.żyna gości nie pos.ada pLm!{• 
. l . - I k · · kto'„ei p:órkowsk:„,rr0 i Tatrzań · '-· ..., ; 6) I bardzo _p-'Jwa :rnego przec1wmka 1a· zam;eszan.ie pod bram,;: ą Turystów tów zasłu.gu ; ących spec;alnie na w'j 
1 ę a się specJa na om.s.ia w • , · -~ · --- ~·.. '-! · ~ t d . 1 t · k 6 ·1 ·1 b·1· ' ń M' h l 1 • r; „ · · · ik' b 
skład weszH przedstawiciele ma- przv rogu ul. Dąbrowskie.i i K1llń- ~m 1-s ruzyna r a 0~1c. a o„o .· z.e o• 1czony wyo1e5 •c a s•o~60, rozmeme, ia wy1ą :cm rami<·1rz2 

• 1 r t dzlde .0 1 s!ó cgo 7) nr"'' rno-u ul. Rzgow- n'.e panow~ło prz.konan:e, ze Turys piłkę ot.rzymui e me obsadzony Dit kt óry efektowni \'! i skuteczn·e w 
g 1stra,u. sta: 0~ wa y:ro g '· ... ' Ś . · ) \ c1 zwyc :ęzą Przekonan:e to 3 . ę mer i z kil·!m metrów strzela do każdym poważnym wypad·ku inter 
komendy Pol?.Cjt, kolei elektrycz- sl: i .:J 1 PląskkieJ, 8, · P.rz

9
v) rogu u · wzmocniło podczas pierwsze1· po- pusle1· brainki. wen.o wał - nie po•s i adai'ą ka·~<> '"' ; -

neJ. to'dzkL'eJ· i stow właścicieli au- B a!.1ei i iotr ow ~- ~1 ei, przy ro-
1 

ł g · kt' . . d 35 . 1 • • • J · lO) 1 owy ry w · oreJ az o m•n Pierwsza rol·owa kończy się W"· czan'.e również specjalme słaby .;h 
tot " ... ·w igu .:1. Kątn~j 1 aninv. na Pa- . f· 1 t . ' b't . g· . 1. • ~ ' r ; 

"·-" · . • . . k . „ ~cu przed dwo'"C"JTI ko'eiow~·m ka- 1 10 e owi wy . ~'~ orowa i na..i. nikiem 1:1. punktów. Drużyr.a do pewnego F' o 
Na podstawie onmj1 teJ om1.sJ11

1. 1. 11 , rz roryu ·111 ż„rom- 1 swym przec1wnik1em. W czas-i e pierwszej połowy sę- pnia wyrównana. Gra gości prze. 
. . k d iatu przeds1 ę- IS cim, p y „. . ~v . I Ob' d . . kł d . 16 . d ,, to . t o· ł h d . L. 
1 . w111os . ~. W.Y z .: s, _ . ..,.

0 
i KonstantvnowsJr:ei. 12) . 1e ruzyny wystąpi'ły w s a 1z 1a oc\,Wl:<. u e «-·IDinL. wą przlr· cię na. ,a czo owyc ruzyn 1g 

b:orstw m1~J~k1ch-ma~.strat wy= przy fO.""U u!l. Srebrzvńskiej i ul. dzie: wę, w czasie której gracze oraz pa.- nie jest IFC. dziś przec; wnikii:~m 
znaczvt m1e1sca posto.1U autobu p k Turvści _ M ·chalski Kub;,< O wstała z mie;sc publicznost ucLdli tak groźnym jak był nim w u· 
sh v w następujących punktach t'10t1T'I' a. i Karaś, Kahan Wiclis~ek i ·Hinc: m ilczeniem pami ęć trag:czin e z:nar- biegłym sezonie. 
m i 2 ~' a: Dov/acT11t"111v się, że w"'::i~ci- Chojnacki, Bła s·' czyński, Kulawiak łego prz ~d dwoma dniami byłego S '.i dzia p. Rumpel z Krakow1 ·-

1) Na B:::ih·'rm Rynku. 2) przy c:ele autobusów nie ziraidzaia. siP; Stolarski i Frankus. prawoskrzydłowego lFC. ś. p. Ko- be- zarzutu. Sędziując w Ło-i ~i p-0 
1'··: :1CO\\'ym przystanku tramwa- na wv7° i "Orrne p0sto.ie i ztozyla IFC s ł k H . d . h . zoka. raz p'..erwszy pozostawN jaknajlep-
n.1'owym K.E.Ł., przy ul. Brzeziń-. rekurs do wfa.dz wojew5dzk1ch. r. · - pa <! em enre~c 1 Po pirz:>1 wie picrws·?e kiHc1n.1śc'e sz ~ wrażenie. 

Sofoica. Bi-schof, Y'lach!nek i Wy- minut znów należą d<> Turystów, Wczorajszy mecz przekonał na.! 
l1eżol. Prowielok, Gei.sl -·r Ditmer, lecz w ostatnich 25 minutach ~o- o jednem a :nic.now:cic: albo Tury-ś 
Jo.schke i Pospiech. • · ście coraz czę$ciej przeprowadz'l ' ą c! zaangażują niezwłocznie 1dp°'" 

POPIS SZKOLY PLASTYKI I Z iżltll Rozpoczynają Tu:-yści, ktorzy nicb ezp:eczne ataki i coraz częściej wkdniego trenera· za brak któng<i 
RYTMIKI ST. PASZKóWNY. przeprowadza:ą cały szereg bard~o za ~r:iżają bramce fioletc;wyr:h. I o:Ipowiedzialne jest (a tern Sl.illl'll} 

D oroczny popis szkoły St. Pasz- c~" Wę!lll a ładnych ~taków które rozb'"a ' ą S! ę w 36 min. po ładnie przeprowJ· za dotychczasowe wyn'k:) kierow-
kówny odb 0 dzie się w nied,ielę . . dl 1 bądź o obronę bądź o dobrze .iy- drnne· akcj,i Joschke uzy:i·kuje .:lla n:ctwo klubu, albo też muszą s!ę 
dn!a 21.4 o godz. 11 i pół przed Ministerstwo przemydu 1 han u sponowanego bramkarza gości. swych barw drugą bram.kę . uc.;ta- onJ pogodzi·ć z myślą te w na<;~ę;>· 
poł. w Teatrze Mie;~kim. „ I skło:i.iło przemysłowców węglo- Szybk:e akcje pr~eprowadu~e nawiając w ten sposób wynik, idó- nym sezonie j ?"dną z drużyn sp.da-

Pop!s ten zobrazu1e roz:"Ol sz~o wych do zredukowania przeprowa- pr:ez gos~odarzy l.rac1!Y n.a t~mp1e ry się JUŻ nie zmieni'ł. jących do klasy A będzie drużyna 
ty . k t óra z każdym rokhm stc:1e a'zone= crtatnio zwy·żki ceny w<> ·5la pod bramką przec;wn ka 1 me Ja- Ostatnie m:nuty przechod ·~ą pod fio letowych. 

' k ' J ~ '<o ł ' d h J h ·k ' coraz wyżej, coraz w: ę szym cie- d . 1 w a Y za nyc rea nyc wyn-. ow. znak'.em duż-i przewagi gości, któ- Dziś, ~dy można =eszcze złu 7a-
szy s·l ę wmaniem, czego dowodem 

0 
7P

0 ·~~Y· . k . d :ła W 15 minurie Frankus ła:hie rzy nie schodzą prawie z połowy radzlć nie jest za późno, lecz ,·fa1-
j1?st co rok wyższa frekwenc ja u-' t'-'WY71 a ,a wia omo, w-r:ics. centruje, p:łkę otrzymuje Błasz- przec'.wnika. sza zwłoka w zaangażowaniu trP.ne 
czenic i p<>wtększenie budynku 4 zł. za tonnę węgla, obecme zaś czyńs·ki, wysuwa Kulaw:akowi , W drużyn.ie Turystów obok do- ra byłaby karygfidnem nled•hal­
sz\oli;.ego, . , . : I wynosić będzie 2 zł. . . kt?ry pewnie lo·kuje ją w bram-::c brej tró 'ki obrony. zasługuje na v.y stwem, które nie dałoby się odr'). 

J ::: k'm uznaniem c1.eszą s'lę. P~l"· -l Ceny powyższe obowiązu1ą od gore•. . . • . • różn i enie Kaban. W ata'.tcu Clnb:ii: bdć , nawet gdyby s.ię wiedziało kł' 
sy szkoły P·. Paszkowny, . sw1a~- dnia dzisiejszego, przyczem węgi ~ l Na dZlcs·1ęc mmut przed konc'!r.1 ki ·i Stolai;s·ki zawiedli. Kulawiak go o ni·e wimJć. B. Boi.. 
czy przepełn·iona co rok widownia } 
t, ~ t . l ko.s·ztuje w ładunkach wag.c;nowyc l c, r u. · 

I Część programu 'Po~więcona 56 zł., a na wozy 60 zł. loco stac ,a, obota sportovva vv Lodzi jest imnonu·;ącej uwerturze i stronic z dostawą do domu 66 zł., zaś na 
p e:lagoj!oznej. Króciutkie Iekc'e dals•ze przedmieścia 68 zł. wszystko 
3 -kla~ dadzą obraz codzienny~~ ' za ton1nę. W detalu węgiel kosztuje 
lekcy· w szkole. Obszerna II częsc I k . 

1 
• , 

1 
• • • • , 

p r ogramu poświęcona jest wylącz- 80 gr. z-a 10 d g, . Do powyzsze~o S?Ot:,ama oba ze. go oeiz powodu, Sr.gała., poKazał co Umonu 1 w 39 mm. Steinke zdoO, 

Hakoah Un on 4:3 {ł:O) 

n:e st~or.ie artystycznej. O cólne za ? ; społy wystąp.;·ły w nieco odmien- sam potrafi. I wa drugiego goala, zaś w 41 mrn 
interesowani:e budzą: „Maszyna-; Uigi pJ}dBUiOU/B I nych składach ni·ż uhiegłego tygJ-1 Podkreślić wyrada wielkie wa· Durka z dalekiej o.dległości ustalł 
symbol Łodzi" sty!;zowany. a jed- 1 d · . . . ' k · :1. d' 

1 t, 'G k" Md " dJa r- :: ml""~ · n;:1„ÓN I n.a. lory techn.cz;ne Kre1tzera, klery o- oncowy wyn.LJA zawo ow, strze,-r 
r a::< s yiovry „, opa , „ o ern ... - • ..,...,. •" z . . b G b (k • . I · · b · • 
ito . Dla maleństw s·~ 'koła przygoto wyc·1zzca ez ru nera tory bok Król·ika z ŁTSG. jest bezkon- Jąc trzecią ramkę dla z1elony•..:n.. 
wała całą paintom.inę dzieci1cą: Izba skarbowa w Łod1zi wyjaśn:a przeniósł się do KS. w:.dzewska kurencyjnym naipastn:kiem w Ło- · Bramkarz puścił piłkę ponad głt> 
, .~a baliku kostjumowy.m'.'. w. kt?- organizacjom rzem:cślniczym, że, .M~nufak.tura), Steinboka, Kuczyń-

1
1 

dzi. Ml. ynarski ruchliwy. Rab:.no- 1 wą). G~yby gr~ toczyła się jesz ~r.c 
rei będą występowały JUZ 

3-latk·i. rzemic~bi~, który prowadz.i swe sk1efo 1 ~Vał!acha z .Młynarsk;m, w '.cz winien już nf.e .oglądać zie;o-13:-4 mm. :emns lub :nawe~ zwy· 

Raje str JC. a Ci\dZl· przeds1~b1orstwo tylko z. 1ednym. Edeib.aumem oraz. Kre;tzer:.'111, V:Y·, nej murawy. s ~gał miał słaby dzień I c1ęstwo. Un'Oll'l.1 .stało by się ~~z-

zł. ~mir.o· _n . czeladn.1kiem. lub zatrudma człon- stępu;ącym z <luzem powodzeniem , Edelbaum bo'ażliwy„ ap cfacy,ne. Sęd-z.1a p. Wardęsz~t• 
- ~ M ka swe·j rod:iny nie ma obowiązku 1 

na lewym b,czn ku. . I Przebieg zawod,ów: W 11-ej mi· wicz. ('8.J 
Dz~ś litera D płacenia podatku obrotowego. (p) Z ieloni zaś bez Frontczaka i Sob nucie bezpofr· dnJo z korneru Ha- Halroah Il - Union Il 5:0. 

Dziś w.inni s.ię stawić do rejestra czaka z Przygońskim I w bramce I koah uz·yskuje prowadizen.ie. Szczę Wysokoeyfrowa poraż.ka rezer~ 
cjł wszyscy cudzoziemcy zamiesz- Dyżury aphk I oraz Hilpcrtem na lewem skrzydle. I śliwym strzelcem okazał s.ię Mły-, :vej drużyny Z·ielonych 7 ta.kąi dra 
kali na terenie m. Łodzi, o n:t· . . . . . Sama gra zaś była naogół ot war fi narski. Pilika dziękJ wiejącemu wia zyną Hakoahu. 
zwiskach na lit-:rę D. Dz1is w nocy dyzuru1ą apteki~ ta, mie;scami jedr..ak przeważa·ł trawi w adła do s.iatkJ Rezultat I 

Rejcstru;ą<:y winni przynieść ze N. Epszteina, Piotrkowska 225, M. Union I .. p . ' . •&ew --~ 
sobą doWód osobisty stw:erdzający Bartoszewskiego, Pfotnko .vska 95, T h . . k . d ! ten JU.Z do przerwy me ulega Zlllla-
ich pr-zynależność państwową, oraz · M. Rozienbluma , Cegieln:a 12, Gor- 1 . :c .nicznie. po o~a?11 .. prze ::;~a- 1. nie. M 1· 
toż~amo·ść os·?bistą, ja~ rówi:i.cź J fe1111a., W ~c~odnia 54, A. Potas-za, v.:1ah &1.ę o. v.:1ele le~1e1 ruz przeciw z wa,żniejszych momentów god- 1•18CZB IDOWI 
dW1e fotografie z ostatruch czasow .. (Pla-c Kosc1elny 10. I nik .. Rowmcz I akc;e nafa:du były I r;y zanotowania jest wolny, pięlm~e w kraj u 
~~~~~~~!!!!!!!!!~!!!!!!!~~!!!!!~!!!!~!!!~-~~ I całkiem udan:, b~k na tom.a.st byto 1 strzelony przez Zamo;.skiego, a o- WARSZAW A. - Garbarnia (Krt 

. samego zakonczen1a, W polu atak ; brolli:ony pewnie głową przez Hu- ków} - Polonia 3:1. 
Niedzielne m~strzostwa hl asy A i B zielonych b .. do?ry, zaś ~d bra~: · perta oraz strzał Fieolera Ili w p0· .POZNAN. - Warta - Warsza-

. . . ką pos·zczego1n1 zawodn:cy tra.c1h . przeczkę (:24 min.) wianka 2:2. 
W K.S. - ŁTSG. 5:4 (4;0). I bywa dalsze bramki, Kad1mah zas · c<'łkiem głowy Pechowi w częs~i , P . . tł • l KRAKóW. - Ruch - Cracowia 
WKS. II - ŁTSG. II 2 ·5 (2:4j. się załamuje. I też należy prz~;isać ich przegraną I o z~~a.me str~~ p:zedwae.a zief o 3.0. . 
Widzew - ŁKS. 2 :3 (2 ;2). I Po zm=anie stron wskute'.{ nie- 'łk k t . t fl ' nych me przynosi tll1 za neg'> cy ro LWóW. - Legia - Poi:oń 2:0. 
W idzew II - ŁKS II 0:1 (0:1}. . · "k TUR · 1 I pi a trzy ro n~e ra 'a w po·. go wszystkim błędów i krzyczące Wobec tego w tabeli mistrzo-stwa 
Pogoń - Sokół (Pabj. 4:2 (2:2), ukwagidpł r. poKmod~ni ha ·Ul· h.··wo .

1 
przecz:kę a nie w bramkę. l wego rezultatu. Z .przeciwnej zaś prowadzi Ruch r Górn:-go śląska 

O 1 S k'ł (Zer: ) 6 ·1 (1 ·1) s rzy owy a ima u strz''ł .ono z· 1 ·1 · . I d G • ;. ·· K k 1 r,{an - o o • „ .erz , . . , . ~. 1a..i:ma1 epsze1 strony zaiprezen-
1 

strony sporadyozne wyipady biało- pf'ze •:. ar0arn.ą . z ra o.wa 
Orkan II - Sokoł II 5 .0 (2.0). rową bramkę. W dalslvm w1.1gut. tował się Fiedler III na lewym łącz . b ' k' h t l g . . „Wartą z Poznan.ia. 

gry zwycię.:i:ca uzyskuje d1lsze I "k . . k '-' 'k d I nue ies ie są o y ~ rozne.' ze u- B. • • 
KLASA B. : . lll u oraz 1a o l\llerowni nlllpa u I wieńczone przeważm.e .zostają zd-0- lf.01 na p i z~ła] 

trzy goale. M .m<> obustronnych ~ y Hoffman. Pomoc składzie Zam<>j b . b k' - • ' • 
TUR. - KacHmaKlt ud'.1 t

1
5:0): . si.łków rezultat nie ulega jwż z.mi.t- ski, Steinke, Fied~r I była najle,p-l y~e~-et::in:· Segał z przeboju w .Łodzi i Ka :cw:c 1~'1 

Grę rozpocz;vna l ·m a !. gmu- me. · : ł · 1 h O · . · • 
d · · · · · l szą częsc.ą zes.po u zae ooyc · - t'\()dwyższa wyn:JJk do 2 .0 dla swych We wczora;szym b1e11u na prze. 

tąc TUR z.1e:k1 sp!'zy.<· 1ącl·m:1 Bramk· dla TUR-u zdobyli• c;;.„b , l:'"- ł · · "' · 
• T 

1 · .... 1 brona niezła w wykc.nach gorsza b I · d t · · tk' I a1 na przestrzeni 3 k!rn wz;0 ' o u . t . z b" g' . .l ··k r k (2) c· ·1·, k' (2) śl '2} I -r I arw, strze a1ąc o pu.s e1 &Ja 1 0-l d 'C w;a row1. 1e 1~1n ie•.i.n„ cze.su cza , res -tns 1 ep·tK 1 g . h t h db . . . ział 60 zawo·dników Zwvc: - zcą 
. . . • w ro·znyc momen 1c po ram- bok wybie6a - ącego bramkarza z•;e- ł , · 1 " 

TUR. otrząsa s1~ z przewng1 i uzy Dobrowolski (1) oraz Kon1rski (1) . k h p ó • k· . "' ' · 
1

1 zo-sta Starosta (Z"ednoczone) w cv 
, . ł . I owyc . rzy„ons i ma na sumie- !onych W kHka chwil późni ej wo , . 9 . 5r. ' , 

sku1e nawet prowa:henie ze strza u 1, Na przedmeczu uzyskano wy111h i . . •. d 1 · I Sit. mm. 7 set<. 
. . . Wk , Tr :R d . ruu cona1mme1 wa goa e. ny dla Hako·ahu za faul na Se.sala * • 

C1es;elsk1ego. rotce u . •· o- remisowy 1:1. T H k h . · dł · "' * . 
• ym razem a oa vW1 pow10 o · strzela Balsam, Przygoński zaś od- KATOWICE, 14 kw!etrua. !PA~ 

Zawody w koszyltówkę 
opu . ~r „Ex}r~ssu" 

się szczęśliw:e. Czy jako całość by ; biia p:•łkę p:ęstówką. \~.i?senny ~~.~g naprzełaj katowic­
ła lepsza ona niż na meczu z ŁTSGI Trzecią bramkę w 25 m. zdoby ~1e1 „~olon :1 wyigrdł . znany nar· 
nie powiem. Zwycięstwo Hlllkoahu!wa Młynarski z podania Raib.lno- ' ck1aarz K1 le.klkoallelAtaZZSd)z:slu.w i~ot1y4 
. , . z . ra.cowa , w czas:e 
1est zasługą Balsama, Ruperta oraz wicza. I m i1nut 18.2 sekundy przed Rako-

W dniu wc11orajszym odbyły się · Kadimah - Zjednocz·one 0:30 Kreitzera. Zylberberg w bramce si)i 28 min. przynosi zwycięzcy 4-go czym i Żyłką z Górneg.., śląska. 
na dwu boiskach wa~~i ko~~yk.1- (va~cover). . . . . I sał się nienadzwycza;m.r.e. i zarazem ostatniego goala z rz:.itul D~stans, biegu ~yi1<JsH 5 lys'.ęc.1 
rzy o puhar .,Expressu , .w k,ory ~h . 1 llR. - Kilmsk1 33: 17 (1 ! ,1~). . Obrona świetna. Zaklikowski II karnego strzelonego pewnie w pra m;trow. ~iartowa1u 216 zawodn.i-
uzyskano k:lka sen.sacy1nych wy- Absolwenci - SL .M.ł. Pol. 2".w. ,3 . ł d b t h 'k I ' k Kr 't I kow. ·: . . l ( 13 6) 11mponowa O· rą ee lll ą; w p o- wy róg s iat i przez ei ;;>)era. * * 
n11rnw. · · ł * 

T .. _ HKS 13 .25 )S·ll) WKS. - Przyjacit::lc 1:"34 {0 :15). mocy Hwpcrt przewyższał 0 ca ą , Od tej pory uwidacznia s.ię WARSZAWA, 14.4 [PAT.) -
urys~ik' Od. d. , . '

29
:,r. Hasm1nca - LTSG. 27 6 ft.J.4). klasę swych bocznych partnerów. 1 0lbrzymia przl>waga Unio·nu., któ~y Mecz bokscrs K1 pcm ięd . y zawodni 

Poznans 1 - ro zem . .lo . S 6'ł · ~ ,~ tk ·~h , .· · K · lk · · kami wagi pól'red••lie; E anC' m ; 
(ll··lO) zhcz~oo Y ze w~z) ~ - '-ł 1 PO"':/Zh· W nap<J. dz1e bryla ntował rc1.tzer za wsze ą cenę stara się zm1cn"c War~.,."' W " a .Bo·lt zcm z Be i· l ·.·na za-

,. · Fzyc ;m1prcz znrowno pt r.:arc; .. <: (· . d t 1 t 'łk i· . lt t z · b· k p: dl . · - ~- 1 

T · f łKS 34 .4 (20 3) , . k . 1 k l . , t p: c' rw.szorz~ ny a,cn p. ars.<1, ! CZU a . winy i :lffi arza .c ~1 k ończyi „,;c zw·uc ·ę~t"""nl Lana \ num - J • • • ' p ' Koszy. owyc 1 r:rzyn1cs:c w ' r . . . . ~ ·. , _ •• - !'I. 

YMCA ....... W idzew 41 :18 l24: to) . kowy „Glos Polski". __ · k tóry odsep ;• r c> wany od wytykaiącc III str"'" hi p1ervrszą bramkę · OJa pi~·wszej rwn·dziie knock-ouic:m. · 
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CA NOI Początek o godzinie 4.30 po poł. Dziś i dni następnych I EC IM 

Monumentalaa epopea narodowa, która zamllnęła w sobie spiżowe zwrotki o rycerskicł\ dziejach i chwale bohaterki Francji, Dziewicy Orleańskiej 

W roli głównej nowa nwiazda 
filmowa Francji 

·s1 DB E I 
Przez szmaragd łąk wsi rodzinnej przez grozę kr:wawych pobojowisk, przez niepewności, walki i glorję nieśmiertelną, uskrzydlona wiarą w cud 

i miłością ojczyz11y, prtechodzi Joanna D'Arc w epopei taj jak wielka nieziemska zjawa. 

Muzyka pod kie:r. L. KANTORA. W soboty i niedziele od g. 1Z do 3 po pni. ceny wszystkich mleJsc znitone 
---------------------

SP END ID 
Dziś i dni 

' ' POTOMEK CZINGlS CHANA 
Rewelacyjne arcydzieło genjalnego i głośnego reżysera i artysty w roli głównej·: Mongoł W. JNKJSZ.NOW 
W. PudowKina przezwanego .Napoleonem filmu" 

Film, jakiego dotąd nie było! Film, który jest rewelacją w dziedzinie sztuki! Film, który wywołał burzę w świecie filmowym Europy 
i Ameryki! Film, który jest epokowem zdarzeniem w historji kinematografji! Film. ktory każdy zobaczyć musi! Film, nad filmy! . 

Re1yserzy! 
1

iClźc1e, patrzcie i uczcie się Miłośnicy kina! płyńcie pełnym strumieniem i rozkoszujc:e się dziełem wielkiego mistrza. Wrogowie kinal. 
przyjdźcie, a będziecie pouczeni. 

Uustracja muzyczna pod batutą A. CZU DNO WSKIE<iO. • Początek o godzinie 4.ao· po poi. 

W soboty i niedziele od cena wszystkich 
.r 

~~~~~~§1~~~~~~~~~~~~~~§1~~~~~~~~~~~ 
~, ~~ i§j Przedsiębiorstwo robót budowlanych i kanalizacyjnych § 
~ „ CKI i INTER inż nierowie" rSl 
~ Sp. z <:>gr. od:p. ~ 

~ ul. Kilańs'4iego "r· 41, telefon 72·96 ):M 

§1 ROBOTY BUD.OWLANE. i;ELAZO ·BETONOWE il 
~ . . . PRZEBUDóWKliREMONTYDOMóWiM~ESZH.Aril ~ 

t§l · KONCESJONOWANE BIURO PRZ ŁĄCZEN KANALIZACJI S 
t§l domowej 90 .sieci kanalizacyjne) miejskiej. t2l 
1§1\... . .::;::::: P1a:ny i kosztors· sy rob~t kan.alizacyjn.ych. =: ...J{§J 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~§l§l~~~§l~~~~ 

PERFUMY 
• oraz wszelkie artykuły kosme ~ ~i WENEROLOGfuzNA 

1 -=· OGŁOSZENIA DROBNE 
ff O V\J E ft Y Leharzy - specjalistów tyczne w bogatym wyborze 

NASIONA 
warzywne, pa5tewne i kwiatowe 
pierwszorzędnych tirm krajowych 
i zagranicznych pierwszej jak.;llci 

poleca: 

M. WŁOUAREK 
Skład ~1aterjałńw Apte~znych 

RZCiOWSKA 7. 
Tel 15·04 

CENY PRZ\ S'l'ĘPN E. 

Za~adzlliego, 

Kamińskiego. 

i innych oraz róż 
nych marek za­

granicznych 
nabyć można 

najtaniej i naj· 
dogodniej 

w fabrycnym 
składzie 

,,Dobro poi" 
Łódź, 

Piotrkowska 73 
w podwórzu 

O B D NCHIN tel. 58-61. 

r • . • , . O c:§J c:§J c:§J c:§J c:§J c:§J c:§J ,..+:;-!,.+:;-ID 
~pec1al sta d1oroD oczu . I n L.!:t""L...:::r 

FO.tv- oc1Ł oo KRAJ u fVr • .w.go. Margołis 

ZAWADZ~A 1 
czynna od 8 rano do 9 wiecz 

11-12 ) przyjmuje 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp 

leczenie chorób 
wenerycznych. moczopłci o­

wych i skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na 

syfilis i tryper. 

Konsultacje z neur ologiem i urologiem. 
Uabinet. SwiaUo leczniczy 

I<osm~ tyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 

PORADA 3 Zl.. 209-d 

dlr.., N iE U M AR K orzyjmu1e ·codziennie od 10 - l 1 Specjalista chorób oczu 
Ód 4-7, w nifłdziele od 10-1 pp 1 Al . Kościuszki r. 13 ul. MoniuszKi 5, tel. 70-50 

ul. ,MONIUSZKI I. I eJa choroby skótne i weneryczne 
Tel. 9-97. I Telefon 

55• 17 asw1etlame iampą kwarcową lecze-
Przyjmuje codziennie nie żylaków. 70-10 ):O:n:n:o:u:o:n:n:D:n::o:u::c .od 12-2 i 7-8, w niedzielę 1-2 Godz. przyjęć 11-~. 5-8, panie 5-':l 

BiżUTERJĘ 

kupuję. Pelną wartollć placę. Solidne 
traktowanie • Preci osa ~. Piotrowska 123 
w podwórzu, !;).Jl 

BlżUTElVA 

łi zegarki na raty, ceny gotówkowe .Pre· 
ci osa•. Piotrkowska I. 3, w podwórzu. 

: ~1 

PRACOWNIA 

wykwintne50 obuwia J. Pozorski, Piotr­
kowska Nr, 9~, tel. 59«12. (.Sklep w 
podwórzu). Wykonywa obuwie męskie 
1 damskie oraz wszelkie reperacie po 
cenach umiar1rnwanych, i5 .i 

PRACOWNIA OBUWIA 

feliks llaoara, t'rzejazd 24, poleca 
trwałe i wykwintne obuwie damskie, 
męskie i az1ec .nne po cenach przy . 
s:ępnych. J:<eperacje na miejscu. 022-J I 

PO CO śPICIE 
na słomie gdy od 5 zt. tygodniowo ' ' 
Irażdy może dostać otomany, materac 
tapczany. leżanki i krzesła solidn . ..: 
wykonane u tapicer a I-', Wajsa. 

Łódź, ul. Sienldewicza Nr. JS. 89.!, 

ZAKŁAD KRA WIEC Kl 
L .. staśkows10 Piotrnowsl{a 2:;5 polec1 
u.t>1ory gotowe i na zamówienia_ \\' 
runk1 dogodne. 1 ;, , 

MATRYMONIALNE -
,::: zybkie-Pollredmctwo Warszawskie -
przyjm1ije ao dnia 18.rto r. v. ,, 
ŁO~Zl 6.go SIEł<PNlA .l\~

0

10, m. 17, 1 •. 
7o·4o. Centrala, Warszawa, Homaci.;1..: 
2 m, 17, teleton 302 49, sll.rz. pocztow 1 
574, Oddz1al w Wilme, ~adowa 7, pu 
pokóJ l~, teleton <l·7o. Dys1<rec1a za 
pewntona. ~ ,_ 

LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mando.ime 1 

Zielona .ó, m. 24, 111 p. 
~itarz'. 
908-

c.Jo sprzedania na Chojnach SOxlJ łokci. · PJANlNO PLAC I 
Wiadomośc: N. Pab)aniclrn tif8, F. ?rai c~ar~e spr~eJa,m za J~GO .:dotych. Sien. 

9:StS-:'> k1ew1cza ~ti. :Sklep tabaczny, l J 

ft ł miesięczna .utosu Polskiego" ze wazystkim1 iJgfOSZBDia za WiefSZ milimBfrOWY J SZpalfOWJ. 

Jll r e n .u m Ił r a a doda tkami wynosi w Łodzi z!. 5.60, za odnosze- ' strona. I V! tek5c1.: 'ł\J groszy, „1r01u J ::iL;Jdl(. - • c.U Jl '6 Jv ,1 ' . , ;:;L.,Jdl'• - Nadesla n -
~ 111e - 40 groszy; z przesyłką pocztowa ~ 1J O tekście oo gr. str. o szpalt. - L»ycza1ne IU gr. ser. lJ 5l.Jl· .. , , 1~ 1 ~ gr. od wyrazu nli 

............ ~-~·--·-·"·· „ .. ,_,,._„. i.raju _ zl. 6.SO.-; zagranicą_ zl. lu._ 111111e1szel?O.zt.Poszuk.wame pra-:,i 1J gr,-UJ!oszen1a z1r~~'"i""c. ~11u.i>.VJ JJ zl. VJiv_ 
'----"~'~----- - ,~.~-.""'!!!!_ ..... ___________ ~----- _,_.;:zentazam1e1scowe 1011ct.anes.1" ;.:;!_ roc. lirm za{r.u.l·_,J vr L«'-'1S ,z z,rn~ n"~,scowe dO'«:L, 

Wydawe'a:-T~ Wycl'a;;k-;;:p;a~, Sp. z o. o. Drukarnia 1,v1,isu .Polskiego", Łócż, ul. Piotrkowska 86, l<.ed.aktor: Hipolit L. Piątkowsl::.„: 




